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Ustawy językowe uchwalone.
Burzliwa demonstracja mniejszości narodowych.

Przed ustaleniem min Zambyskleya.
W ARSZAW A, 9. lipca. (AW). „Echo W ar

szaw skie" podaje, że W kołach politycznych 
u trzym uje się pogłoska, że po uchwaleniu 
pełnom ocnictw  ustąpić ma ze sWego stanow i
ska min. Zam oyski. W śród  następców  jego w 
pierwszym  rzędzie w ym ieniają p. A leksandra 
Skrzyńskiego.

Kandydat na ministra reform rolnych.
W ARSZAW A, 9. hpca. A.W.). N,a fwlczoraj- 

szem posiedzeniu Rady Min. omawiano spraw ę 
obsadzenia min. reform  rolnych. Na stanow isko 
kierow ńika tego  reso rtu  w yznaczony ma być 
p. Gieleżyński, d y rek to r Okr. U rzędu Ziemsk. 
w W arszawie

Ułatwienia paszportowe
wejdą w  życie dopiero 1. sierpnia.

W ARSZAW A, 9. lipca. Na wczorajszem! 
posiedzeniu sejm u przyjęto  Kv, 2-gR-m -czytaniu 
p ro jek t ustawy- w spraw ie op ła t za paszporty  
na Wyjazcf zagranicę.

Ustawia p rzy jęta  W 2-giem czytaniu brzm i 
jak  następu je;

A rt. 1. Dowody osobiste  (paszporty) wy. 
m agane do wjyjazdu zagranicę podlegają o p ła 
cie, k tó rą  ustali min. skarbu  w; porozum ieniu 
z min. spr. W ewnętrznych.

Paszporty  dyplom atyczne wiolne są od 
op łat) Paszporty  i św iadectw a wydaw ane 
em igrantom  oraz udającym  się za granicę w‘ 
celach zarobkow ych wiolne są jod op łaty .

A rt. 2. P aszporty  dla osób udających się

za granicę \v| celach hanulicwjych i p rzem ysło
wych podlegają opłacie 25 zł.

A rt. 3. Paszporty  dla osób udających się 
za gfanicę: a) celem kształcenia lub prow a
dzenia badań naukowych ; b) celem leczenia, o 
ile chory jest niezamożny i o ile leczenie się 
zagranicą jest bezw zględnie konieczne; c) ce
lem u-czestniczema \vj zebraniach międzymarodó- 
wych, zjazdach naukowych, zawodach spor- 
tpwjyldh i t .  p „  d) wl celach społecznych, p o d 
legają opłacie 20 złotych

Osoby wymienione pod  a) c) d ; m ogą być 
zwolnione o d  te j  o p ła ty  20 zł., w edle uznania 
min, sprawi W ewnętrznych.

Ustawy języków* przyjęte przez Sejm.
W ARSZAW A, 9. lipca. (Tel. w ł.). Na dzi- 

sieiszem posiedzeniu Sejlmu, rozpoczętym W 
bardzo  pow!ażnym nastro ju  p rzyszło  do bu rz
liwych dem onstracji ze strony  mniejszości na- 
rodioWych w1 związku z obradam i nad języko- 
koWemi przedłożeniam i rządlu. Na wniosek 
m arszałka  zgodzono się, aby jWszystkśe trzy  
ustaw y trak tow ać  razem . Refcrówali pp. Thu- 
g u tt, Kiermk i St, G rabski. Mowy" ich były 
p jzeryw ane ustawicznymi okrzykam i z ław  
mniejszości rui rodowych ; po  końcu każdej m o
w y na oklaski ina ław ach polskich posłow ie 
mniejszości narodow ych odpow iadali biciem w 
pulpity.

W ARSZAW A, 9 lipca. (P at). Spraw o
zdawca p. T hugu tt oświadcza, że 1 aspiracje 
mniejszości narodow ych m ogą iść dalej, lednak 
tak  dialeko, jak pozwala na to in teres państw a 
Jako całości i n iesporna nienaruszalność jego 
gnanie. Jeżeli ktoś żyiwi aspiracje do stw orze
nia w łasnego  państw a, to  re fe ren t jako  Polak 
musi stw ierdzić, że Polska odcinając, te raz  
kaw ałk i organizm u państw ow ego niezaspo- 
koiłaby  mniejszości narodow ych lecz chyba 
interesy państw! sąsiednich. UstaWy w huśione

I zostały' nie ood naciskiem, lecz d latego, że tak i 
jest interes państwla polskiego, Z arzu t, iż 
uchwala się je na eksport jest niesłuszny, gdyż 
trak tat o mniejszościach żąda o d  nas daleko 
mniej.

Term in Wejścia wl życie tych ustaW' prze- 
j sunięto do 1 października b. r., aby się lepiej 
przygotow ać d o  ich wpnotwadzenia w  życie.

P p . S. za ustawami.
W ARSZAW A, 9 lipca. (Tel. w ł ) W dv 

;kusji z a b ia ł g łos toW. p. N iedziałkow ski, k tó  
rly podhiósł, że p rzcdłożoira obecne są pierw 
szym krokiem  rządu  na drodze do u regu low a
nia sjmawy mniejszości narodow ych. P. P. S. 
.est za najszerzsą autonom ją te ry to rja lną  k re 
sów. Nie będzie to  rozbiciem Rzeczypospolitej 
ale konsolidacją pahst\v!a. P. P S. zgłosiła 
do ustaW  szereg  popraw ek.

P. ChotmMski w! im ieriu „W yzw olenia" i 
„jedności Ludow ej" sk ład a  deklarację, że k lu 
b y  głosow ać h ę d ą  za ustawami i z l  p o p raw c a 
mi , P S.

y g m o n sfra s fa  jM ie js z u s tf  ? i3 r o d w G h .
P. Glinicki (klub likr.) p ro testu je  przeciw 

Wniesionym ustawom) i atlalwia w niosek o  przej.. 
ście nad niemi dó porządku dziennego P o 
dobne stanowisko* zajm ują inni przedstaw iciele 
mniejszości narodow ych.

Z kolei w icem arszałek tow. M oraczew ski 
udzielił g łosu p. Paszezuketwi (ukr. soc dcm.), 
k tó ry  począł przemaW iać Wl języku ukraińskim  
Kiedy nie sku tkow ało  trzy k ro tn e  upomnienie 
go, Imiarszałek odebra ł m u g ło s. At im o to  m ów
ca nie chciał zejść z trybuny. W ówczas prze
wodniczący zarządził p rzerw ę, po której! o d ro 
czono dyskusję nad! astawAmi językoWemi a 
przystąpiono do- ustaw y o  op łatach  m orskich1.

Następnie powrócouo do przerw anej d|y 
skusii Przem aw iał P- Griinbaurn, poczerń toW. 
p. iGzapiński polem izował z w yw odam i p. 
Chrupkiego.

Następnie przy jęto  w niosek o przerw anie dy
skusji. Poseł Pryłueki, Którego sprzeciw u 
p rzedtem  me przyjęto , w ykrzyku je : „to ła j. 
dactw ó". Przew odniczący wyrklucza p. Pry- 
łuckiego za ciężką obrazę całego Sejmu z 3 
posiedzeń. P rzy  ooczytytwianiu popraw ek do 
3-ciej ustafwiy pow stała  przy  drzwiach prow a
dzących do koluaróW'1 wielka w rzaw a. Miano- 

. wicie na k u ry ta rzu  Sejlmu dWóch posłów1, D o 
bija i Mantę,rys

N A PA D ŁO  NA POSŁA PRYŁUCK1EGO

przyczem  p, Dobija wypoliczkow ał p. Pt y- 
łuckrego, za co zosta ł W ykluczony z 3 posie
dzeń.

Izba p rzystąp iła  do głosow ania. W nioski 
Chruckiego, 0 1ty 'iIGriinbauma o pTzejscie’ nad 
ustaw am i do porządku dziennego odrzucona 
Na ław ach mniejszości -narodioWlych zac ęto 'bić 
w pulpity U kraińcy i b iałorusini weszli, ze 
sali, śpiewlaiac pieśń boioWą M arszałek  p rze r
w ał posiedzenie na dWie minuty. Również po 
słowie żydowscy wyszli ze sali w śró d  śpiewu.

W szystk ie inne whnoski odrzucono a om a
wiane ustaW y przyjęto  bez dalszych zmian w 
drugiem  czytańhj i puzerwlaino obrady  do ju tra , 
10. hm. goclz. 15.

Pobicie sekretarza poselstwa sowiec
kiego w Warszawie

WARSZAWA, 9. 7. (Pal.). Dzisiaj ran o  wydarzyło 
się przy ul. Składowej zajście, v> czasie którego po- 
bilo sekretarza Zw. Soy. Rep. Rad1 w W arszawie, ka- 
zim ierza Kobeekiego. Na skutek tego odwiedził m ini
ster spraw  zagi posła Z. S. S. R. Oboleńskiego i o- 
śv ladcz.ył m u że w yraża m u im ieniem  rządu ubo
lewanie. z -powodu znieważenia członka poselstwa! 
Z. S. R. R
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Przemysiowcy sam. wywołali kryzys gospodarczy.
Na łaniach „K urje ta  porannego" rozpra- ; mali w  ten sposób -rząd od  użycia polityki 

wia się p. BierkieWicz z prezesem Lewiatana, Kredytowej, jakjo o ręża  HM walce o zniżkę
W ierzbickim , k tó ry  kryzys gospodarczy wiąże cen i Sajnacji przem yślu , i m ogliby stw brzyć
z ustaw odaw stw em  społecznem, wpływającem  g run t dla późniejszego obalenia kursu  zło tego, 
jego zdaniem na obtrżenie produkcji. P. Bier-, gdyby  rząd  poszedł po linji ich postu latów
kiewi-cz spokojnie 'wskazuje na inne zgoła przy* 
czyny, k tó re  w yw ołały kryzyis gospodarczy'.

M. in. pisze p. BierkieW icz.
Przem ysł hutniczy lwi b. Króiestw .e Kon- 

gresow em , m ógłby być już zaliczony ao  rz ę 
du zabytków  archeologicznych, a -nawet o ca
łe  niebo 'wyżej odeń sto jący przem ysł hu
tniczy górnośląski pozostał v,' tyle- poza p rze 
mysłem  innych państw'. Zasadniczem za-ga-. 
dnieniem w  tej gałęzi przem ysłu  jest reorga
nizacja techniczna przedsiębiorstw - A przecież 
od zniżki cen wyrobów! hutniczych do poziomu 
cen k ra jów  konkurencyjnych należy bezpośre
dnio uzdolnienie konkurencyjne całego njasze- 
gc przem ysłu  maszynowego'. Ceny żelaza su

C ały  dotychczasowy o k res  kryzysu g o s 
podarczego był okresem  walki w  obronie prze
m ysłu przeciw ko przemysłówlcom. T rzeba  to  
dziś : stw ierdzić z całą stanowtzością, że za 
przedłużenie i zaostrzenie obecnego kryzysu 
(oiiyi i -ich organizac je ponoszą głów ną od nowie- 
dzialność.

Terror sowiecKi wobec roboinikow socjal. I slubeiitów.
P e tersb u rsk a  organizacja socjalno - de- znaczy o elem entarne piraWo "człowieka, ż.yją- 

niukratyiczna Komunikuje: ; cego w mu r a,eh więzienia, napotyka . no nie*-.
W  ostatnich miesiącach bolszewicy skiero- j słychaną brutalność. WyWbłUiie to  lobsfrukcję 

wali swój te rro r  specjalnie pitzeciwko dW omoze strony uwięzionych. 30. kwietnia 50 studen- 
kąstoin socjalnym: przeciW1 studentom  i r o - j tó w  na znak p ro testu  rozpoczęło s tre jk  g ro 
botnikom socjalno-dem-okratycznym.

T ak zwiane „oczyszczan ie s z k ó ł w y ższy ch "  
zak oń czy ło  się W ydaleniem  ty s ięcy  s tu d en tó w , 
k tó rzy  Wl 90 proc. pochodzą z najuboższych

dowy. Dnia 7. mam otrzym ali znajdujący się 
W więzieniu petersbursk im  socjaliści; M aiaw1- 
skij, Sawackij i Chabinson polecenie przygo- 
toWlania się db tran sp o rtu  db , MioskWyć Kiedy

rowego decydują bowiem |o cenach wyrobowi możnością kończenia studjówl. „Oczyszczanie"
w arstw  ludności a obecrfre znajdują się poza ośwtadcżyli, że nie pojiaaą, użyto przem ocy,

maszynowych.
A co powie p. poseł ;o naszych cu k ro w 

niach, k tó re  z m ałymi W yjątkam i (b. Zabór 
P ruski), pozostały daleko W ty le naw et za cu 
krowhiami ukraińskie,nu nie mówliąc już o cze 
ski-ch niemieckich i in., Czy nie skandalem

to nosi niesłychanie bezlitosny ch arak te r. Wy. 
dalenia przejjrow adzonb Wyłącznic'* ze Wzglę
dów- politycznych. K ulturalnie najbai dziej w ar
tościowa część m łodzieży p|ozbaWitoiia zosta ła

przyucz Cm M alawskiego pobito do krwi. i o wy 
w ołało oburzenie ca łego  ko ry ta rza  politycz
nego i inbWy dem onstracyjny istrejk głodoiMy, 
JvV! k tórym  wzięło udział około 200 ludzi.

Sposób prowadzenia śledztw a jest typow y
możności pracy niaukoWiej, p,o*iieWaż wydawa-1 dla m etod bolszewickich. Pridwjadził je pt ży
ła się politycznie [niepeWIna dla bolszewików). j słany z MoskWy sędzia śledczy, KoszeWnikoW,

jest stan techniczny naszego przem ysłu  papier- -harak.erystyezne jest że usunięto tychwszw.* Podnosiło się zupełnie Wymyślone obwinienia,
‘ j n;0 o p oziom ie stk ich , k tó rzy  od w ied za li uWIięzionych albo j n. p. u d zia ł w 1 jakiejś c a łk iem  nieznanej i nje-niczego, stan  decydujący pośredn'o o poziomie 

całej naszej ku ltu ry  9
W kosztach produkcji „stojącego- na po

ziomie technicznym zagranicy" przem ysłu w łó
kienniczego głów ną rolę odgryWa bawełna.

P iz e m y s ł W łókienniczy sp rzed a je  z m iły  
mi w yją tk am i sw e  W yroby na ry n k i państw  
b ałk ań sk ich , b lisk ieg o  i (dalek iego Iwschddfii i % 
p. za pośredn ictw em  innych krajów;. W iadom o,

kiedykolwiek z nimi m ieszkali na jednej kwa- istniejącej organizacji. Przesłuchiw anie było 
.terze. Zdarzało-się, że IwiyJdalano zupełnie bez- ) czystą formalnością. Koszewinikow tra k to w a ł 
partyjnie studen tk i jbdyme dla tego, że po- j oskarżonych brutaln ie, obrzucając ich stekiem  
przednio (niektórzy- z uwięzionych studentów  pirzeźWtlsfK i g ró ź b  ; szczególnie ordynarne było 
zabiegcdi o icn względy. i jego odnoszenie się do- kobiet. G roził zesłaniem

powodu tego ^oczyszczania"jzaszło na wiyspy Sołówieckie, gdzie „kbntfrew olucjo- 
Wk-le sam obójstw , popełnionych przez p rzy - nistom W*yc śnie się o sta tek  krwli" i gdza-e ni»- 
prowiadzonych db 'rozpaczy studentów,. T ra- Jawno rozstrzelano  6 socjalistów . W ielu czynił 

iż poW!aznv:m pośrednikiem  w; dziedzinie tego giczny 'zWła-s r.cza był w ypadek  -samobójstw1,! j pro] tóżyłeje W stąpienia db iczeki W charakterze 
przem ysłu" jest Szwiajcarja, A ustrja , Anglja,*! pbwhego m łodzieńca po k tó rym  popełni li rów’, szpiegów/, zapowiadając, że w razie nie zgodzę 
Czechy, a najw'et Niemcy. W  ten  sposób prze- sam obójstw o jego starzy  rodzice. nia s ę nic-wyjdą n gdy na wolność
m ysł włókienniczy musi tym  krajom  opłacać Zrozum iałe jest, że w śród ty ch okolicz- Po takiem  „śledztw ie" wydano nadzwy- 
kmszta pośrednictw a, składówfet i t. p. osłabia- »°ści potęguje się nieprzyjazny dla oolszewf. . czaj okru tne w yroki: do obecnej dhw;li ska-
jąc -swą zdolność konkurencyjną na bezpośze- ków nastró j w śród  m łodzieży -akademickiej;, z a no 56 osób ;n-a zesłanie do /obozu kcmcentra-

k tó ry  przetw arza się lwi „ruch polityczny. Jak cyjn-ego na U lata, ązereg innych na kilkuletnie 
za cz-asóWI carskich, co nocy odby wają się re- j zesłanie
Wjizje domówię i |m;as-oW'e laresztoWanta. Aresz- , Dodiać trzebą, że przew ażna ilość skaza- 
t owianych skazuje się ina wygnanie ik> naj- , nych Wcale nie zajm ow ała się po lityką i nigdy 
dalej położonych prowincji. i nie b ra ła  udziału |w. jakiejkolw iek akcji p rz o iw

O statni ak t t  ej rozpaczliwej walki rozgry- w ładzy boslzewiickiej. 
w;a -się w więzieniach. „Mvalka o praw o", to  —:: : :  —
iw«iir.nwi i.i i[ ini f im iimwwiwfl

jąc -swą zdolność konkurencyjną 
dnich rynkach zby tu  P rzem ysł drzew ny do 
dziś Wl Większości swej przedostaje  się na 
rynek francuski, po opłaceniu pośrednictw 'a nie
mieckiego. Kosżta pośrednictwla niemieckiego 
opłaca również przem ysł hutniczy, przy  spro
wadzaniu rudyźdlaznej, oraz Wicie innych g a 
łęzi przem ysłu .

P. Sienkiewicz dalej zwraca uw agę na u je
mny w pływ  jaki w yw arły  dotychczasowe .no- 
w!y {Kisła W ierzb ckiegjo'’ i stanoW isko o rg a n i
zacji przezeń reprezentowanej na politykę rzą 
du, a telm sam mu i na p izeb ieg  k ryzysu  gos
podarczego.

Twierdz.,my, — czytam y dalej, — że s ta 
nowisko to  W płynęło na pogłębienie i p rze
dłużenie się kryzysu  gospodarczego! Broniąc 
się przeciw ko konieeznośąi i iniieun5,kńi,onej zniiż- 
ce cen, swiych w yrobów  nagrom adzonych po 
składach, p rzem ysłow cy .

1) Poszli drogą daleko idącej zniżki płac 
robotniczych i (podcięli w- ten  sposób praw ie 
zupełnie zdolność nabyw-czą tej licznej w arstw y 
ludności.

2) W ystępując z tych samych m otywów 
przeciw ko nałożonym  podatkom , jako p rze 
kraczającym  zdolność płatniczą ludhości i (wzy
w ając do jak n a jd d e j idącej oszczędności zm u
sili rząd  d:o W kroczenia n,a tak ą  sam ą drogę 
wiobec pracoW ników panstwoWych, w sk u te t 
cziego i ta  W arstw a ludności zm niejszyła znacz-

E  muzgki.
Wieczór pieśni i arji operowych klasy śpiewu prof. 
Czesława Zaremby 27. VI. —  Produkcje uczenie klasy 
prof. Z. Kozłowskiej i K. Tarnawskiej z9. VI. 1924.

Rozważając z końcem )mku bilans rmiżyczny — 
stwierdzam, że piękniejsza ozęść ro-.lzaju ludzkiego 
garnie się it nas więcej do snidjów muzyc/jiych. ani
żeli brzydsza jej część. Na wszystkich [.rodiikcjach i 
popisatih muzycznych {irzuwiiżają kobiety, a szczegól
nie dotyczy lo produkcji ze śpiewu i z fortepianu. 
Natomiast odwrotnie m a się rzecz w dziale sftrzypeo- 
wym i wiolonczelowym gdzie teren opanowany jest 
głównie przez mężczyzn.

Na wieczorze muz. uczniów p. Zarem by pano 
wat te-n sam slo.aiuek. mianowicie, do wykonania bo
gatego i urozmaiconego program u stanęło 9 ueżenie 
i t  uczeń. Swoią drogą, żc (on uczeń jakością swego 
m ateriału  głosowego, jego wyszkoleniem i zastosowa
niem zrównoważył wszystkie swoje współzawodniczki. 

.Je s t nim  ]>, M. Korwin, o którym  już mirdem spo- 
ni-e sjwą zdolność nabywczą Obchodząc na dro- I soimośe pisać /. dk&zji wystawienia .Don Ju an a1, w ze- 
gę  krańcow ych oszczędności państiwio zmuszo- szłym rofkn. Posiada on < utny glos. oddech długi i wy- 
ne zostało ao  przerwlania obstalunków 1, prócz j szkolony, o r p  dolną intci-pr, tację. klóra zreszią ce- 
niezbędnle konieicznyich, oraz zaniechania t o - j  chuje prawie, wszystkich Uczniów p. Zaremby. W y
b u l irrW«stycyjlnych i rów nież odpadło jako konał on arję, z ,T o sc i“ i z ,.0ncgina“. 
konsum ent w yrobów 1 przem ysłow ych. ( Pocf względem jakości interpretacji i w ładania

3) Żądając podniesienia ceł ochronnych, głosem Stanęła obok niego p. M. Lewicka, w p tw ir-a i 
przemysłowicy pow strzym ali rząd  na ' ok res zaś dystansie p. Reichówna i p, Swirska. Co do in- 
kilklu miesięcy od Wejścia na konieczną dro- nych uczenie — lo pozostają one w siadjum  rozwoju, 
gę zniżk- ceł na a rty k u ły  masoWego spożycia, który nie nadaje się jeszcze do jmblicznej dyskusji 
utrzym ali w t e n  -sposób w Ciągu tego o k resu  niektóre zaś. jak np  pni Wr. do tej dyskusji prnwdo- 
normalme w ysokie ceny a rty k u łó w  przem ysłu- podobnie nigdy nadawać się nie będą.
Wycb, potrzebnych rołmctwfu i podcięli z doi Z uczenie p. Tarnaw skiej zdołałem wysłuchać za- 
iiośc nab}1wlczą i te j najliczniejszej w arstw y  ledwie p. Scł.warzwaldównę (koncert C-dur Webera), 
Ludność* p. Orlowiczównę j lfu m m e l: koncert A-moll i p. Ra-

4 ) Żądając kredytów , WOgóle, a tow aro- bównę tkoncert Mozarta D-moll), j>rzyczem stwierdzi-
wych W  szxzególności, przemysłowcy poWStrzy- łem. żc wywiązały się one poprawnie ze swoich zicłań j 12 lipca to fe .

tio r/e j powiodło się p. R„ która o d e g u łi warjacje 
Rrahm sa liard-o  niejiopi-awTiie i z ałcompanjamenlem 
rnżącjich ruchów eiuta. Z jk.źniejszYcdi relacji do
wiedz,ulem się, żc najpiękniejszym  momentem j.ro- 
duk-cji uczniów ].. Tarnaw skiej był polonez C.hopina 
t.s-dur. odegrany przez p. Ziriielównę z koronkową 
I>rzejrzyśto.icią i wielką jnuzykalnością.

Jasnym  punkiem tego poranku był występ p. M. 
Adamówny i p. J. (lóreekiej. Pam iętani, j>rzed Irże
nia laty śpiew p. fióreekiej zdi-adzat wielkie, "braki, któ
re obecnie całkowicie się \vyi'pwnaiy. Slylowrem wy
konaniem  utworów Mozarta ,(„Fiołek“ i arja  z „Upro
wadzenia z S<yaju“) ziożyła p. Górecka dosialeczne do
wody tego. P. Adamówna leż uczyniła ogromne po
stępy, a wątły niegdyś je j 'g io s  nalir.it znacznej sity 
oraz ladiiego brzm ienia. Górne tony — ongiś suro
we — obecnie są m iękkie i m iłe Świadectwem jV-j 
muzykalności i inteligencji bvlo piękne wykonanie 
znanych ze swych trudności technicznych i muzycz 
nych dwóch pieśni K Szymanowskiego (, Zulejlcii" i 
., Kołysanką Dzieciątka Jezus‘6- lizyslość intonacji, spo 
kój gtosu, oraz wdelkie ojianowanie odiiechu. jakiego 
wymagają tą  ulwory. byiy kam ieniem  probierczym dla 
kWulitikacji muzycznycli i technicznych p. Adamówny.

WT-. dysław G ołetiiowsk i.

Represje faszystowskie we ilttoszgch
R/.YM. 9. lipca. (Pat.). Na posiedzeniu Rady mi

nistrów  zdał min spraw wewn. l-ederzoni spraw ę o 
sytuacji WTwnęlrzno politycznej. Syluaeja ta wykazuje 
zwiększenie się napięcia z jiowodu przeciwieństw mfę- 
dzy faszystami, a opozycją. Rada m inistrów  postano
wiła poczynić odpowiednie zarządzenia. W związku 
z tein uchwalono jednom yślnie zastosowanie reguła- 
m inu jzrasowego uchwalonego przez Radę Ministrów
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iieiegat polski o znaczeniu Ligi Nrodów.
Krakowski „C zas" przynosi w ynurzeniu p. 

Skrzyńskiego, delegata  polskiego p tzy  I :d'ze: 
Narodów o znaczeniu tej Ligi dla s tosunków  
międzynarodowych i pokoju  św iatow ego. !

P. Skrzyński, mówił m. in.: Liga nak łada 
jąc pewne więzy na swobodę ruchów poszcze
gólnych państw 1, pragnie w  ten  sposób ty l
ko ugruntow ać ich iniezależnośc i bezpieczeń
stwo. Liga nie- powinna było i nie jest try b u n a
łem, p rzed  k tó ry  zapozyWla jsię poszczególne 
państw a, ale parlam entem  rówjnouprawnio - 
nych, mającym przedew szy s tkiem  zdążać do 
uzyskania a mie W ymuszania zgody wszystkich 
zainteresowianych czynników1. Polska p rzesta  
je już być stroną w Lidze narodów , stroną .0 - 
skarżoną, broniącą się, ciągle napastow aną. 1

W szystkie spraw y sporne, Wynikające z 
tra k ta tu  o mniejszościach, z konfwebeji g d ań 
skiej, konwencji górnośląskiej, zo sta ły  lub zo
staną w 1 najk ró tszym  czasie uregulowane'.

W płynie to niewątpliwie na to, że o trzą- 
sniomy się z niesłusznego, fałszyw ego prze
konania, iż Liga jest instancją stw brzoną po 
to, by nas sądzić, kontrolow ać, oskarżać, po
niżać, Jeśli dotychczas to nie nastąpiło , jie- 
żeli Liga wciąż wtyłdaje nam  się być przede- 
w szystkiem  sędzią i sędzią niezbyt przyjaznym  
— to trzeb ab y  przecież wziąć pod uwiagę, 
iż może na takie stanow isko Ligi NarodóW  
W stosunku do nas, W płynęła poniekąd nasza 
w łasna niezręczność

Nasza sytuacja m iędzynarodow i jest t'ru- 
diiJf i Kv'idzę cały sz e re g  chmur na horyzoncie. 
Litwa zamierza wytoczyć na przyszłej Asscim 
blee Ligi, kw estję  W ilna. P ragnie obalić decy
zję Rady am basadorów ! z m arca ub. r., powo
łując się na to, że Rada jakoby nie miała od 
powie dni ej kom petencji dla 
strefy  neutralnej itd, Spór ten  bezwzględnie) 
jest n ie  do przegrania- Podobnych prow okacji

możemy absolutnie niczego. M ożemy tylkoi 
stracić.

Obok do Wzmocnienia le- 
dzisicjszych społeczeń-

dążności 
galuości, W ystępuje w.1
stw aeh postulat dem okratyzacji t. zn. w pier- 
Wszym rzędzie obrony słabszych. W  życiu 
państw 1 ma to zrobić Liga. W  dziedzinie m y
śli socjalnej coraz bardziej rozpow szechnia się 
postu la t ojaieki nad pracą i bytem  w ars tw  
upośledzonych, oraz dążnjośc do zapewnienia 
różnym  państw om  jednaKich warunKÓwi kon
kurencji wl rozw oju ekonomicznym Do tego 
zm ierza hum andarno-socjalna działalność Ligi 
(międzynarodowe bm ro pracy, m ajowe n a ra 
dy w celu zwalczania nieuczciw ej konkuren
cji i td .) W reszcie wciąż w zrasta jąca in terna 
cjolizacja tynków ! i kap ita łów , wciąż w zrasta 

jąca w spółzależność ekonomiczna Wszystkich 
krajów  dom agają się energicznie m iędzynaro
dowego organu, k tó ry b y  ułatW iał poniekąd 
ob ró t m iędzynarodow y (np. iiregUloWfan.e tra n 
zytu przez konwencję bar celońską) i k tó ry b y  
sta ł na s tra ż y  pokoju i zgodnego współżycia 
p a ń s tw , i narodów.1, tych fundam entów  całej 
noWóżytne, gospodark i. O tóż L g a  jest rów 
nież Wlażnym czynnikiem pjokoju. M ętna ltib 
stałszM ow ana depesza jakiegoś Berchtold(a czy 
Sazonowa, nie m oże dzisiaj zadecydow ać w> 
ciągu 2 godzin o w ojuje i pokoju . Dzisiaj jest 
niepraW dopodobnem , by się św iat nagle zna
lazł en pleine guerre, nie wiedząc ani dlacze
go, ani wi j,aki sposób. W ojna nie m oże dzi
siaj „zrobić się s,ama“ —1 ale trzeb a  ją uza
sadnić, ją w ytłum aczyć i .uprzytom nić sobie, 
WŚzystkie jej konsekwencje, l o  jest olbrzym ia 
korzyść.

Zabawa w akcje a katastrofa mieszkaniowa.
Opowiem wam jedno zdarzenie: Trzy lata j budowali domy. Ostamiemi laty nikt oszczędności 

temu pewien emeryt, którego synowie zam ieszkali' nie loRuwai w bankach, bo b jła  dewaluacja i m ki 
w W arszawie, sprzedał swe wspaniałe urządzenie1 nie budował bo walał handlować akcjami. -

pud adresem  pokojiowbj polityki Polski można 
uniknąć, przez odpowiednie ugruntow anie na
szego m iędzynarodow ego stanow iska politycz
nego to  zaś zależy przeidewszystkiem o d  u s to 
sunkow ania Polski d o  Francji i Anglji. N it 
m ożna zaś tu ta j dostatecznie wielkiej wagi 
przypisyw ać przew rotom , k tó re  się obetnie 
Wl Anglji i Francji dokonują, na sk u tek  obję
cia rządów! w1 tych krajach  przez mężów1 stanu 
o odmiennych od' płoprzediuków! swych dążno 
śjcSądi i zapatryw aniach. D otychczas mieliśmy 
do czynienia na terenie Ligi narodów 1 z dWo- 
!ma blokam i: blokiem francuskim! i blokiem 
angielskim. Obecnie w ystępuje  blok jeden1 
franco- angielski Niektóirzy w ątpią w  jegej1 
trtwhlość. Przypuszczam , że będzie ona za t ,  
źeć od jego zdolności ud' w prow adzenia w ży
cie p ro jek tu  Dayesą. O  ile się to  rządom  Her- 
rio t- Maoclonald uda, — nie będzie gabinetu  
!wt P aryżu  czy Londynie, k tó ryby  zctolal tę 
politykę zmienić. ‘ < *

C ały  szereg  spraw i,. k tó re  by ły  rozw ażane 
w  Checjuers, najżylwlej Polskę obchodzą, np. 
kwlestja p ak tu  gw arancyjnego, kontroli w o j
skow ej w' Niemczech. O d tego lub innego ro z 
wiązania tyeh kw estii zależy nieWątpliwie/ 
nasze bezpieczeństwo. 4

K w estia naszego .bezpieczeństwa zależy w po
dobnej m ierze od1 rozbrojenea Niemiec. Kon-, 
tro la  nad tern rozbrojeniem  m a być obecnie 
powierzona Radzie Ligi narodów . Jeżeli kon
tro la  nad rozbrojeniem  Niemiec W' stosunkp! 
do  Polski nie ma być fikcją, Wl te j  Radzie Ligi 
musi zasiadać Polak, a to tem bardziej, że We
dle w szelkiego praw db jłodób i e ńs t w a , za
siądzie w1 niej Niemiec. W yjechałem  z Gene- 
fwty z twirażeniem, że przyjęcie Niemiec do Ligi 
jest kw estją  przesądzoną. W praW dzic przyję-. 
cie Niemiec do Ligi nastąpi oczywiście ty lko  
o ile Niemcy Wlstąpią do Liigi bez żadnych w a
runków! tnp. zadanie sta łego  miejsca W Radzie 
lig i)  i bez żadnych zastrzeżeń  (np. co do nie
k tó rych  klauzul t r a k ta tu  W ersalskiego). Tern' 
niem niej przeW aża zdanie, że po dopuszczeniu1 
Niemiec do Ligj, ich pi zed!sfaWiqi|el zasliędzię 
wl Radzie.

Powinniśmy sprzyjać W zrostowi a u to ry te 
tu  Ligi, iako sym bolu now ego  poWOjennego 
ustro|iu św iata Na pow iecie do  fo rm ji biegu

wraz z mieszkaniem 3 pokojowem za 500.000 Mk. 
Na owe czasy suma znaczna.1 Radził się tych 
i owych, jak  pieniądze ulokować i wybrał radę 
najgorszą. Synowie alarmowali każdy z osobna, 
by ojciec zakupił cegły i m aterjał budowlany, 
(parcelę nneii własną) wmósł o konsens i rozpoczął 
budowę willi, ale siary miał swój rozum poparty 
przez mądrali którzy lak jak  on, dziś — wybacz
cie słowa — kark skręcili. Zakupił akcje: Cliudo- 
rów, Trspe, Cegielski i jak  one się tam jeszcze 
nazywają zaKupił brutta, wszystkie pieniądze wło
żył w papiery. Kupował, sprzedawał i — trjum- 

rozg ran iczen ia  j fował.
— flo , ho, zobaczycie — mówił do sy. ów — 

jaką  to ja  wam kmdyś wilię postawię.
B euny stary, wskuiek tego, że akcje spadły 

do normalnej względnie poniżej normalnej wartości, 
metyiko willi syuom nio zbuduje, ale w nędzy do
kona żyw ota, o ile mu rouz na nie pomoże, jako 
że pensja emerycka jest akurat tak  wymierzona, 
aby życie pensjomsty zbyt długo się nie prze
ciągało.

Opowiem wam zdarzenie d iug ie : Pewien 
próżniak, który przed w ojną żył z kaimeuiey (tak
że sposób życia!', parę lat temu sprzedał doin 
swój ■ wszys:ko puścił na ak. je Żył ze swą ro
dziną w dostatku przez cały ten czas, jeździł na
wet za granicę, robiąc „majątek" wyłącznie na 
handlu akcjami.

Aż przyszedł kres.
Teraz ten uherbowany pan sprzedaje części

swego urządzenia, ażeby móc dz en przeżyć a akcje me u rudniał.

Daremne były wołania różnych towarzystw 
i spółek budowlanych; ludzie mieli większe zaufa
nie do papieru niz do cegły. Trzy lata tomu koszt 
budowy jednego pokoju obliczano na około 100 000 
Mk., to znaczy dom o 4 —5 ubikacjach byłby ko
sztował ( koło 500.000 Mk. Nie było jed iak. chęt
nych. Ludzie dostawali obłędu na punkcie akcji. 
Banki, kantory byiy przeciążone pracą. Na ustach 
wszystkich: akcje, akcje! Uważano za łaskę, jeżeli 
ktoś komuś zdolat kupić „lepszą" akcję. Zarabiali 
pośrednicy.

Aż wszystko wrócim do normalnego koryla. 
Jedni stali się żebrakami, inni zorjentowawszy się 
w czas, zakupili d> lary lab k< sztownośęi. Hanuel 
akcjami ustał, rozpłynął się we nule, jak  mgłą, 
złudzeniem było, że np. ak -ja  żyraidowska, która 
przed wojną kosztowała 5 rut h, nagle podskoczyła 
w swej wartości o 100 razy. Przecie aby iak by
ło, mus a aby wartość całego przedsiębiorstwa pod
nieść się w tym samym stosunku. Tak me było 
w żadnym wypadku, lecz tego szaleńcy akcyjni nie 
brali p d v ,v  agę.

I  w ten sposób przegapili najdogodniejszą 
chwilę ci co zdrową gotowkę obrócili na akcje. 
Bo w owym czasie, fiedy akc.e szty w górę, naj
tańsza w stosunku do wartości zł ta była cegła
1 dłoń robotnicza, jako... produkt mało pokapny

Jeżeli dziś katastrofa mieszkaniowa dotknęła 
masy ludzi to winę tego w znacznym stopt.iu musi 
się przypisać niezdrowemu handLwi akcjami, któ
rego rząd me hamował i żaunemi zarządzeniami

trzyma, wierząc, że one wrócą do dawnej wyso
kości.

Długotrwały szał handlu akejann skończył «(ę 
katastrofą dla jednostek, aie w niemałym stopniu 
stał się przyczyną katastrofy społecznej, jaką  jest 
brak mieszkań Dawniej, w czasach norma nych 
ludzie lokowali os/czędności swoje w bankach lub

Gdyby indzie n'e By i i handlow ał akcjami, 
byliby budowali domr, fabryki, byliby ulepszali 
posiadane przedsiębiorstwa przez zakupno nowo
czesnych maszyn czy motorów, życie w Polsce 
mimo den akacji, byłoby się stało normalne o kilka 
lat wcześniej.

Groźba hlasfrtfy phdowej w Rosji
W oficjalnej, niedaw no w’ Moskwie, wydanej książce 

liczącej 800 slron druku, a noszącej tylut: „Gospodar
stwo ludowe i państwowe", jest stwierdzone, że Rosja
przez wojnę i rewolucję utraciła 4.053.000. a z po
wodu klęski głodowej w- r  1021 na ogół 5.200.000 lu 
dzi. Następstwa tej katastrofy dotychczas jeszcze dają 
,ię odczuwać W edług inform acji centralnej kom isji dla 
zwalczania bezdomności dzieci, w całej Rosji znajduje 
się 1,080.120 dzieci bezdomnych, z których tylko 
119.000 pomieszczono w asylach, a 190.000 olrzy 
m uje pożywienie. Są to sieroty po chłopach, którzy 
zm arli śm iercią głodową.

I znowu ta straszna śmierć wyciąga ręce po nowe
ofiary w sróa chłopstwa. Ton prasy sowieckiej z dnia
na dzień staje się coraz bardziej alarm ujący. W  Mo
skwie rząd zastanawia się już nad zarządzeniami, ma- 
jąecm i zapobiedz katastrofie. W rozmaitych okręgach 
ludność w iejską ogarnia panika. Centralny organ ko
munistycznej parlji rosyjskiej .P raw da", pisze w nu 
m erze z 21. czerwca: .W spom nienia okropności z r.

niysli, racji stanu przedw ojenne j  zyskać nie 1 1921 z pierwszem i oznakam i nowej suszy staje się

coraz żywsze, a  teraz kiedy posucha przybrała groźne 
formy, wywołuje juz panikę".

Oficjalne sprawozdania podają, że niebywałe u- 
pały i brak deszczu wpływają niekorzystnie na żni
wa, a gdzieniegdzie grozą zupełnem ich zniszczeniem. 
Mniej lub więcej lepszych żniw spodziewać się można 
jedynie w  przemysłowym okręgu moskiewskim i w 
centralnych gubernjach. N atom iast na wielkich obsza
rach, k tóre zresztą n ie  mogą Wyprodukować odpo
wiedniej zapotrzebowaniu ilości zboża, żniwa zapowia
dają się kataslrofalnie. Klęską dotknięty jest cały ob
szar polutfuiowo-w schodni. Upały wyrządziły ogrom 
ne szkody w gubernjach astrachańskiej i carycyn- 
skiej, w niem ieckim  okręgu nadwołżańskim, w gu- 
jjem jućh penzeńskiej, perm skiej, jekalierynburskieji itd 
Podobne niebezpieczeństwo zagraża — według oficjał 
nych sprawozdań — Krymowi. Ukrainie, przeważnej 
części Kaukazu i Turkiestanu. Również z Syberji, bę
dącej spichrzem  chlebowym Rosji, nadchodzą alarm u
jące wiadomości.
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p o w i n i j  d m a ,
Lwów, 7 lipca,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek, o  godz. 7.30 wtocz. „Fragm enty z .oper' 

w w ykonaniu szkoły operowej przy konserw atorjum  
Pol. Tow. Muz.

Piiitck. o godź. 7.30 wiecz. „Hugenoci1 (Gośc. 
wyst. Gruszczyńskiego).

Sobolu, o godz. 7.30 wlecz. „Traviaia (Gosc. wyst. 
Ady Sari. pri m adonny scen zagr.j.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „LohengriiT (Ost. 
gośc występ Gruszczyńskiego. D ebiut Stetanji b r r  
schównyĄ

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiec^ Uroczyste przed
stawienie ku  uczczeniu święta francuskiego zdobycia 
Bastylji. „Lakm c“. (Gośc. wyst. Ady Sari).

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. . F aust'1 w w ykonaniu 
uczniów szkofy Plomieńskiego. (Zakończenie sezonu 
operowego).
REPERTUAR TEATRU fcAEEtiO, ulic* Groueena i  b , '

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i m a m a 1. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i m am a" 
Sobota, o godz 7.30 wiecz. „On, ona i m am a11. 
Niedziela, o godz 7.30 wiecz. „On. ona i m a rn a 1. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i 

mam a".
V\ iorek. o godz. 7.50 wiecz. „On. ona i m am a

TEATRZYK „LW OWIAN KA‘‘, ul. Żółkiewska 75.:
Dziś i codziennie „Perełka" farsa. „Dorożkarz 

w zalotach" farsa. Część koncertowa.
  • • • ■ _• • • •

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL. Jag i-tloń**  O
Gościnny występ artysty z W arszawy l>. Maksa 

Bruna.
Czwartek, o godz. 7.30 wiccż. „YS esota dziewczyn t 

(Na cel dobroczynny).

CYRK A KORNACKIEGO K o p e rn ik a /33. Do
jazd tramwajami. ŁD, G. 7. UL: i 11, Codziennie o g. 8. 
wiecz. 14 atrakcji. Na czele Kosz śm ierci Kambor. 
W soboty, niedziele i święta po 2 przedst. Rliższe 
szczegóły w afiszach 559—

KOŃCZĄCA' S1F, U NAS SEZON OPEROWY, przy
nosi wiele atrakcji. w  postaci gościnnych wyslępów 
najwybitniejszych artystów. Jutro  w piątek odbędzn 
się przedostatni wyslęp znakomilego tenora St. Grusz
czyńskiego w operze .Uugcnoci". Gość nasz pożegna 
Lwów w niedzielę w operze „LohengrifT W dniu tym 
debiutować będzie p. Stefanja Frischówml.

Na ' sobotę i poniedziałek są zapowiedziane wy 
stępy znakomitej prim adonny scen zagranicznych p. 
Ady Sari. We czwartek, piątek i sobotę abonam ent 
ważny.

„ŻÓŁTY KAFTAN , świetna operetka Lebara, w 
reżyserskiem  przygotowaniu F Kuligow.skiego, w 
pierwszorzędnej obsadzie, W zupełnie nowci oprawie 
dekoracyjnej, kostjumowej ukaże się w przyszłym 
tygodniu w  Teatrze W ielkim.

POWTÓRNY PRZYJAZD „REDUTY ’ DO LW O
WA. Zachęcony powodzeniem we Lwowie, na zapro
szenie zrzeszeń literackich i kulturalnych nas/ego 
miasta zjeżdża elo nas powtórnie zespól „Reduty" pod 
kierunKiem M Limanowskiego na 5 gościnnych wy 
stępów. ,

„Reduta grać będzie W  sobotę, 12. hm. „Pochwa
lę W esołości1 . W niedzielę 13. lim. „W ielkanoc1 na 
Ile koj>ca Unji Lubelskiej. W  poniedziałek „Pastorał
k a 1 We wtorek 15. bm. „W  m ałym  dom ku". We śro
dę. IG. bm. „Nowy Don Kiszot 1 Fredry. — Muzyka 
Moniuszki Bliższe szczegóły .podadzą afisze.

KURSY WALUT. W wolnych obrotach we Lwo
wie wczoraj płacono: do lary  5.21 i pół — 5.25, kanad. 
4.95— 1.97, ko r czeskie do  015 1/3, leje do 0.02 i pół 
fr franc. do 0.30. szwajc. 0.90—0.92, funty 22—22.10, 
złote 20 kor. 21.95 -22. srebrną kor. do 0 10 zł

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano, do
lary 5.IG—5.21. kor. czeskie 1541—15.28, funty 22.37 
22.G0. bony złote 0.76 -0.78. m iljonówkę 0.53—0.5 f, poż. 
doi. 2.45 zł.

CHINY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
brak wszelkich transakcji. Tendencja lekko zniżkowa. 
Notowano bez tran sak c ji: pszenicę 19—20. żyto 9.20 
do U . jęczm ień 8.75—10.75, owies I I —12 zł

RUCII jW KASIE CHORYCH in. LWOWA, W  M IE
SIĄCU CZERWCU 1924 R. Ogółem zgłosiło, się cho
rych  w czerwcu w am bulatorjum  Kasy 8542 człon
ków  i 2314 członków rodziny. Do specjalistów skie
rowano 5G58 chorych. Niezdolnych do pracy b , to 
1318, z tego 381 obłożnie chorych. Ogólna sum a dni 
leczenia wynosiła w tym  m iesiącu 33.525, na jednego 
chorego wypadli dni leczenia 24.8. Naświetlań kw ar
cowych pobrało 96 osób, posiedzeń 652. Kąpieli elek
trycznych pobrało 154 osób, 727 kąpieli. Zmarło 59 
^>sól>, w szpitalu leczono 210 osób. Zasiłków' w go
tówce. udzielono 77:233 zł. 70 gr. Recept wydano w 
czerwcu 12.749, Apteka Kasy 12.330, apteki publiczne 
1.413. Na 100 zgłoszonych chorych wypada 10 nie
zdolnych do pracy. W  miesiąou m aju Aydatlo okula
rów' i cwikierów różnych systemów 404 sztuk. Opa-< 
sek przepuklinowych i brzusznych 1111 sztuk. Protez 
zębuych Wykonano 85 sztuk Badań krwi. plwocin i 
moczu dokonano u U l  osób. Prześw ietlań Rónlgena do 
ókonano u  72 osób. Do Tow'. W alki z gruźlicą ode
słano 46 osób.

PORZĄDKI SANi t ;\RNF. NA KOLEJACH W  d. 
2. bm, na dWro,rcu 111 (kleparow ) padł, jak już do 
nieśliśm y, tragiczną (śmiercią przetokowy Korbut Jó 
zef. Poszarpane zwłok i jirzez parowóz nie.sjtc^ęśliwej 
ofiary leżały na słońcu od 2. hm. ’]godz G wieczorem, 
do dnia 4 hm. godżirty 6 lrank>, a ,o;dy pcrsónal zajęty 
tamże zm uszony był pracować i znosić nieprzyjem ną 
woń rozkładających się zwłok. 'Co gorsze, że sllido 
much karm iło  się ciałem  i roznosiło baklerje, racząc 
nierlii ludżi zajętych służbą dla społeczeństwa. Nie 
jcfziwiniy się, że praw ie 30 procent ludzi w kolejnic
twie um iera przedwcześnie, jfeżdi w tak dużej insty
tucji jak kolejnictwo, porządki sanitarne są tak nie- 
ill^alVjutrzymywane, że zwłoki ofiar leżą i (Czekają 
aż dw» dni na. kom isję lekarską.

Apelujemy tą drogą do odnośnych władz, by ze- 
efi-ciały w podobnych wypadkach dawać jak najszybsze 
zarządzenia. Takie skandaliczne niedbalstwa nie mogą 
być cierjńane Kolejarze.

STRASZNE SKUTKI PIORUNÓW W i wsi Cele
jowie. jiow. Kopyczyńskiego onegdaj jiodczas burzy 
uderzył piorun w chatę, stojącą za wsią, klora mo
m entalnie stanęła w  ogniu. Od p iorunu zginęło 9 
osób. które tu szukały scluonienip. przed burzą, dom 
zaś spalił się doszczętnie.

Onegdaj uderzył jr.orun w  piorunochron. . znaj
dujący się na tarytorjum  składu nafty i benzyny na 
Powązkach pod W arszawą. Od iskry zajęły się gazy, 
a nastęjmie' benzyna w tzh„orniku. Trzej robotnicy z n a
rażeniem  własnego życia okryli zbiornik benzyny m o
krym i w orkam i i kocami, oraz zarzucili w orkam i z 
piaskiem  i póżar wkrótefc ugasili. Zgorzało 500 kg. 
benzyny.

KWIATKI Z NIW Y PASKARSKIEJ. Mieszkańcy 
dzielnicy gródeckiej skarżą się, iż na placu largowym 
Unji Brzeskiej rzeźnicy i przekupki rabują kupują
cych bezkarnie. W czoraj jedna rzeżniczka pobrała 
77 gr. ponad taryfę, przy sprzedaży 1 kg. m ięsa c ie
lęcego. Miejski urząd targowy winien przeznaczyć (u 
energicznego kontro lom  targowego, .policja zaś winna 
zarządzię,.obławę na podbijaczy cen.

Szyilkarze płacą za pół litra piwa wraz z dost*iwą 
16—23 gr„ zaś za okocim skie 23—26 gr. Sprzedają 
jednak w dalszym ciągu około 100 procent drożej. Po
m im o akcji policji nie wiele się znąenlło  na lepsze.

IX. dejiartam enl m agistratu winien kres położyć 
temu rabunkowi konsum entów Cenę piwa należy u- 
normować, a aprobowaną ceny jiodać do publicznej 
wiadomości,

POŻYCZKI -NASZYCH CZASÓW. Szymon Sd.napp, 
właściciel składu futer przy  ul. Akademickiej, doniósł 
policji ,że przed dwoma m iesiącam i jiożyczył 600 do
larów od P iolra Sykuły zamieszkałego przy ul, Sznm- 
1 a oskich pod JL 9. Jako zastaw  otrzym a! wówczas wie
rzycie) 10 skórek krymskich.

Przed tygodniem Sykuła zw rócił kupców i ów za
staw jednakowoż Sehnapp przekonał się. iż pięć skó
rek żóstało zam ienianych na gorsze. Poszkodowany 
oblicza swą stratę na 375 zł., przeto osnarżył Sykułę 
w policji o oszustwo.

POSZUKIW AŁ GŁUPCÓW AŻ POD LWOWEM. 
OnulTy Grabiec, z pod Żółkwi, za .Gródecką rogatką 
rozpoczął grę w karty  z różnym i am atoram i hazardu. 
Poznano jednak rychło, iż Grabiec gra fałszywie na 
niekorz^ść.Ńdrugieli. Oddano go więc w ręce posterun
kowego, który go odprowadził do aresztu.

OD W DZIĘCZ YŁ SIĘ Z . NOCLEG. Marja Kra
wiec, zamieszkała przy ul. Szpitalnej, doniosła po- 

j licji, że niejaki Jan Domański, nocując u niej. skrad? 
|je j  bieliznę i inno rzeczy, wartości 50 zł., poczem 

ulotnił się niepostrzeżenie.
j Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Kazimierę t e  
1 nartowicz koń ukąsił dotkliwie w rękę. zaś Janinę 
YYróblówn^ pokąsał złośliwy pies.

Na ulicy Źródlanej niejaki Herszko pobit i kon
tuzjował Marję -Moruwczyk. Udzielono im pomocy.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 
z oDjaśnieniami i tabelką do obliczania stawek pro
centowych komornego. Do nabycia w Księgam i Lu
dowej, ul. Szajnochy 1. 2. Cena 50 groszy

-  JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy R oz
kład jazdy na wszystkie linje P . K. P . i jest do naby
cia w K sięgam i Ludowej .przy ul. Szajnochy l. 2.

N A D E S Ł A N E , H I
N-ie będąc w- stanie, z pov,odu licznych, bardzo 

licznych dowodów współczuciu z powodu śm ie n i ś. p. 
i Najdroższego Ojca. Franciszka Stefezyka. jakoteż zfo- 
i żonweh .objawów czci i miłości ku  Zmarłemu, złożyć 
Każdemu z o.solma, jakbym  logo pragnął, gorących 

j naszych podziękowań, składam n a  tej drodze imieniem 
: w łasnem  i 'ca łej rodziny , wszystkim, a w szczegól- 
l ności Przewielebnem u Duchowieństwu, W PP. Przed- 
j stawieielom Rządu. W bidz pańslwowych. sam orządo

wych i kom unalnych, P. T. Wojskowości, Zrzesze- 
! niom  potocznym i obywatelskim, oraz tym wszystkim 
! licznym,' drogim Jego sercu Przyjaciołom, Kolegom. 

W spółpracownikom  i Znajomym, wdzięczne, z ca
łego ,»erca., .Bóg zapłać .

Niechaj m i wolno tułaj będzie powtórzyć im  o- 
statnie słowa ś. p. Ojca: „Łączę się z nim i dalej także 
w duchu z życzeniem wspólnem .S ursun i corda".

Inż. Ta.dhirsz Stefojsyfc.
Lwów. w lipou ,1924. 451

Podziękow tnie
I Nie mogąc każdemu z osobna, zasyłam na tej drodze 
Drużynie Konduktorów P. K. P., jako też przedstawicielom 

i Z Z. K za pomoc inaterjalną w czasie mej choroby ser
deczne podziękowanie.
4 6 - J a n  L u o zk łe w io z

Dalsze śledztwo w sprawie zamachu na prochownie.
Lwów. 9. lipca.

Policja odstawiła do sądu osoby, wmieszane w 
sjiisek w  celu wysadzenia pfotłiowrri za Janowską ro
gatką. Są to Smalko. b. wachm istrz YV P„ który pod
łożył m aszynę piekielną i nastawił zegar. (Jchowski. 
b. podoficer W. P„ Dietrich, wozomistrz w czynnej 
służbie kolejowej (pochodzi z Czerniowiec), Sołone- 
czko, Ukrainiec, Wozomistrz, zredukowany od maja, 
Bartłomiej Bober, właściciel dorożki automobilowej. 
U tego ostatniego znaleziono podczas rewizji 2 gra- 
Unaty ręczne, 10 m tr. lontu i inne m aterjały  wybu
chowe

Senzację wywołało aresztowanie st. przodownika 
policji, pełniącego obowiązki rusznikarza policyjnego 
przy Okręgowej Komendzie. Niemca, k tóry  również 
naieżał do spisku

Rewizje i aresztowania Irwają w dalszym ciągu 
U jednegó z aresztowanych znaleziono znaczną iloś* 
am unicji karabinowej. Dalsze aresztowania są spo 
dziewane.

Aresztowani wedle informacji policji przyznają sie 
do spisku w  celu dokonania zamachów sabotażowycb 
K onspiracja ta trwała już od października zeszłego 
roku.

Odstawieni do sądu w najbliższych dniach staną 
przed sądem doraźnym .

Trzęsieniu ziemi.
HELSINGFORS. 9 lipca (Pat). W czoraj w no*y 

aparaty  seismog-aftozne zanotowały silne trzpieni*, 
ziemi w odległości 2.000 kilom etrów ,
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Rozprawa o zajść a listopadowe w Krakowie • politycznych 'w p ły w a ł  w  sposób niedozwolony
na ław ę p rz y s ię g ły m i uzyskiw ał o stre  wyrok? 

Zeznania to w. tira Bobrowskiego. 1 zasądzające. " '
KRAKÓW, 9. lipca. (AW). Przewodniczący 

zawiadamia, że świadeK poseł M arek z pow o
du Ważnych prac sejm owych nie m oże przy boć.

Sw. poseł dr. Bobrow ski omawia sm utną 
sytuację gospodarczą k raju , ciężkie położenie 
robornikóWi i urzęcmików, co zdaniem jego  
m usiało WyWołać falę strc jków . Obliczanie 
w skaźnika drożyźnianego odbyw ało się w 
sposób krzyw dzący klasę pracującą. D eputacje 
W ysyłane do W arszaw y W racały z mczem p, 
W itos podkreślił naWct, „że będzie gorzej 
Posłowie socjai styczni zWlalczali ówczesny rząd 
jednoklasowy w! drodze parlam en tarnej, nie u- 
ciekając się do m etou sowieckich. Ludzi jednak

G ŁODN YCH 1 R O Z G O R \C Z O N Y C H  
TR U D N O  BYŁO UTRZYM AĆ W  RYZACH.
Posłowie M arek i Biofcrowśki chcieli zapobfedz 
fatalnym  sku tkom  rozporządzeń  o sądach do

Oochddzgnie karne przuciui pfakihatoioułi 
R óżańsk iem u .

rozum ień francusko-angielskich jest podstaw ą 
pokoju św iatow ego. W spółpraca Anglji, F ran . 

raźnych i wpierw en jo\<ali u Władz. W  o d p o -! Cji) B-elgji i W łoch jest konieczna dla bezpue- 
wiiedzi na to  min. Kiermk Wyisłał do K rakow a czeństw a Europy.
jednego z m łodych _ oddanych siob,e urzędn>-j PA RYŻ, 9. lipca. (Pat). Konferencja H er- 
ków, k tó ry  na miejscu imiał dopilnować ści-j r j0pa 7 M acdbnaldem  zakończyła się o godzin.e 
słego wykonania jego poleceń, w sprawne u- j 20-tej. Obaj prem ierzy  rozpoczęli swą rozm.o-

Przeciw  Sozańskwiuu ruta siv ro z 
począć śledztw o dyscyplinarne. W razie Ujaw
nienia w ykroczeń karnych zjóstanie przecfiW 

Sprawia p rok u ra to ra  Sozańskiego nie jwze- -niemu podjęte postępow anie karne  o  naduży- 
sta je  budzić w ielkiego zainteresowania Opo- cie w ładzy, 
w iadaią powszechnie, że Sozański nie ty lko  “  ' — : : : s —

Narady franeusko-angielski-a,
LONDYN, 9. lipca. (P at). W  \vywiadzie u- wiersytetow. Prem ier w ygłosił przemówienie, 

dzielonym przedstaw icielow i Reutera w  czasie m  k tó rem  podkreślił, że jako przedstawiciel 
podróży do Paryża  M acdonald, k tó ry  cierpi Francji staWać będzie Avj obronie Ligi N arodów , 
na astm ę i W yczerpanie ośw iadczył, że udaje Należy złagodzić ducha nacjonalizmu stw brzo- 
się do Paryiża ponieważ uw aża za konieczne nego p rzez  Iwójnę* i utrw alić przez zakrojoną 
usunięcie nieporozumień i zebranie gję konfe- na w ielką skaię instytucję niepeWne jeszcze 
rencji w  oznaczonym term inie. Usunięcie n-iepo- granice, gdyż Wi przechylnym razie .WOjna może 
■•ATnmiflfi .oWn-iplcLiYh W t nnflciau-a się odnowić. P rem ie t w yraził nadzieję, ze wy-

trudniania 'robotnikom  wtezelkieh zebrań. Kiedy 
tłum  zaczął burzyć się i a takow ać policję po 
słowie socjalistyczni n,a życzenie policji s ta 
rali się uspokoić ^Wzburzone umysły, w’ tym  
celu 5. listopada przem aw iał do robotników! 
poseł Stańczyk. Świadek informoWał się u 
rządu  telefonicznie Wl spraw ie sytuacji, jedna
kowoż od  po We cl z i były negatyw ne. Prem ier 

itos zainterpeloWlamy w tej1 spraw ie ośw iad
czył, że decyduje tu  minist. spr iwieWn. P ie r
nik. U dał się do DOK gdzie ustalono linię de. 
m arkacyjną. Szef sz tab u  na placu krakow skim  
wlykreślił szk c, w ed ług  k tó rego  patro le  woj- 
sikotwle 1 goFicyjne nie m ogły przekraczać linji 
zajętej przez oddziały robotnicze. I na tej pod
staw ie P. P S. w zięła na się odpowiedzialność

wę w punkcie, W k tó rym  przerw ano ją na kon. 
ferencji w! C heąuers. D ruga konferencja odbyła 
się o godzinie 21.30. Dalsze narady odbędą 
się dziś rano.

PARYŻ, 9. lipca. (Pat). W czoraj pomiędzy 
dzy pierwszą a drugą kor.ferendjlą z Macdonai- 
dem H errio t przewodniczył na bankiecie g rupy 
francuskiej międzytaatodowlego zw iązku uni-

jazd jego o raz M acdónalda do' G enew y,.s tw o 
rzy podstaw y dla pokoju św iatow ego. F ran 
cja oczywiście chce, aby jej oddano co się jej 
spraw iedliw ie należy, a skoro uzyska zadość 
uczynienie spełni swoje zobowiązania dające 
ludzkości pokuj.

PARYŻ, 9. lipca. (P at) Konferencja H er- 
riota z Atacdonaldem zakończyła się H e rń o t 
zapytany o wiynlk konferencji .oświadczył, że 
uWIażh p rzeb ieg  rokow ań za korzys.tnjyi i sądzi, 
że dojdzie sflę natychm iast do opracow ania 
wśpolnego tek s tu  'ustalającego poglądy fran 
cusko - pngrelskie na spraw ę

E  sali sądowej.

Mfc Ułoisisc znisiusżać żołnierza
We wrześniu ul), r. Józef Zawiślak, sierżant szla--: 

bowy, znieważył słownie i czynnie szeregowca Kur-

Pensje ufe iniznaczuiiycń „ m m  mliilart**
WARSZAW V, 9. 7. (AW ). W czoraj min. spraw 

wojsk Sikorski podpisał w porozum ieniu z intn. .-.kar
bu .rozporządzenie wykonawczo w sprawie wypłaty 
pensji przywiązanej do orderu  „Yirtuli M ilitari11.

przyznai się do słownej obrazy, a zaprzeczy! faktowi 
.czynnego targnięcia się na szeregowca "Trybunał za- 

, sądzit Zawiślaka za słowną obrazę na 1-1 dni aresztu.

nieść wariość bież. 300 zł. pensji a za łata poprzednie
z a  u t r z y m a n ie  p o r z ą d k u  fw m ie ś c ie . Ś w ia d e k  powieź;., tó ry  był wówczas ąoniejpdimlem warty w  odznaczeni tym orderem  będą mogli pod-
c w ie r d / j ,  Że Onegdaj przed sądem w Kraków ,e oskarżony Zawiskik ■ #*

a  P. S.. N IE  P R Z Y G O T O W Y W A Ł A  W Y P A D  
K Ć W  Z DNIA ó. L IST O PA D A .

IJwiaża jie za n ieszczęśc ie , za n ie szczęś liw y  i : ::
zb ieg  okol cznośei. P . ■- . S. nia ma i nie m ia ła  S Z d J h a  7-lOLkłlKjl p r łB l l  S t e l l i  i WARSZAWA. 9. 7. (Pat.). Kościół w  Czerniako
żadnych  b ojów ek  P o  konferencjii z gen . Żeli- w  ^  z_ r  nicjiłki Hu)ika w a z  I  Kalinow- ™stat ograbiony Nie w y k o c i złoczyńcy rozmii 
gówlskim  u d a ł się  w lia z z p . M arkiem  J o  ty n k u  • H g.ę  dQ Łościo,a v Bilce Szlacheckiej. w ^ m n ie  św Bonifacego i zrabowali z jego

gdzie skradli bieliznę i naczynia kościelne, w artości gkw y kom nę srebrną, wysadzaną kam ieniam i dro- 
' 1 m iljardy murek. Pozatem dokonali oni w t a  iii- Z wielkiego ołtarza zabrano kielich z jnonslram

zalcgłości w  obligacjach skarbowych.

Ograbienie kościoła

gdzie zakomunikowlał rzeszom  robotniczym  
.wjyinik kanferencji i w ezw ał je do spokojnego 
połwirotu do pracy. t>. listopada był w  Dómu
Robotniczym do godz. 11 wl nocy. Zaprzecza : n>ch knidzu'z-' Huńkę ujęłil‘ Kall"owsk' u‘
jakoby tam  czyniono jakieś przygotow ania. kiyw a się, jednak dotąd. Sąd okręgowy karny skazał PUS7-k ‘

cją, o raz 5 wołów srebrnych, 
z pieniądzm i.

wreszcie rozbito

Stw ierdza, że legelndą jest jakoby poseł Kle- b u ń k r  m lata ciężkiego M ę/i. ‘ .
’ J ■ -- ■ Rozprawie przewodniczył r. Chlaml-icc oskarżał

prok Sobotnicki. bronili rtr. Schneid, dr. Ikmelb i
dr. Graff.

mcnsieYtcz przem aw iał 5. listopada 7. Domu 
Robotniczego.

Świadkowie w ojewoda Kow abkow ski i 
gen. Tinz nie podają nowych szczegółów 1.

KRAKÓW, 9, lipca (Tel. WL). Zeznania 
towi. dr. Bobrow skiego, k tó re  trw a ły  2 i pół 
godziny, WyWlarły n;a Wypełnionej publicznością 
sali olbrzym ie W rażenie W yjaśniają one do 
kładriie genezę o raz 'p rzeb ieg  w'ypadkóW 6. li
stopada, stw ierdzając równocześnie niewinność 
oskarżonych Stańczyka, Klemensiewicza, H off
m ana, JaroszeW iskitgo i innych Działalność 
bowiem Wymienionych w ed ług  zeznań dr. Bo
brow skiego po legała  na uspakaiąniu tłum u 
oraz likwidacji zajść. O skarżeni c czynili to 
na polecenie i pod kierunkiem  dr. B obrow 
skiego.

Kiedy zanoticzy sig proces
Dzismj zwolniony zosta ł z aresz tu  toW. 

Rejtnan, słuchacz praw( i u rzędnik  bankowy, 
za kaucią 500 złotych. Rejman siedział w. wię
zieniu śledczeim 7 i p ó ł (mieisiąca.

N astępne dnie rozpr,aWy Wypełnią zeznania 
dalszylch świadków. Postępow anie dow odow e 
ma byjć zakończone W sobotę , poczem  nastąpią 
pirzemrjWieiiia p roku ra to ra  i Obrońców W yrok 
spodzieiwlany jest p rzy  końcu (następnego ty- 
godua.

| Urodzaje w okoikcach U/arszauiy-
WARSZAWA. 9. 7. (AW). Urod/uji- w  okolicy 

j WTarszawy przedstaw iają się bardzo dobrze.

Fałszywi i wątpliwi święci rosyjscy.
, MOSKWA. 9 7. (AW)., ..Prawda ; donosi, że du- 
chowicńslwo „Żywej Cerkw i'1 domaga się rozpoczęcia 
(dyskusji o  rewizji Żywolów Świętych. Kościoły nic 
■mają się modlić za łych świętych, których isfuieme 
jesl wątpliwe lub innych fałszywych, tlo których za
licza Żywa Cerkiew D ym itra Carewicza, zam ordowa
nego jx>dczas rządów  Borysa Godunowa, a zwłaszcza 
ks. W łodzim ierza Sw ''

KonRurs na plakat polski.
. GDAŃSK, 8. 7. (AW). Zarząd II Targów Między

narodowych postanowił rozpisać konkurs na plakat 
w języku polskim. Pierwsza nagroda wynosi 300 gu' 
trenów gd., druga 200 guld. Term in nadsyłania prac. 
upływa l i .  lipca.

Walka z faszystami we Włoszech.
RZYM 9. lipca. (Pat.). W Radzie m iejskiej w Mc- 

djolanie zaostrzyły się stosunki jwmiędzy fys/ysianii 
a opozycją. Powołując, się na wynik wyborów opozy
cja wskazuje na to, że la.->zyśct nie mogą, rządzić w 
Radzie miejskiej, ponieważ przy wyborach dostali tylko 
jedną trzecią głosów.

Zboża
bujne są w' słomę przy ciężkim jjełnynr kłosie, oko
powe rówmen bardzo dobre. Przejściowo deszcze 
zwiększają widoki urouzajów.

Zamach na konsula rumuńskiego.
LONDYN, 9. 7. <Pat.). Poiradio. Do tutejszego 

poselstwa rum uńskiego przybył pod pozorem uzy
skania pomocy, czy też zasiągniętda rady 25-letni 
student urm uński, k tóry  oddał do konsula ru m u ń 
skiego 2 strzały rewolwerowa Konsul uniknął szczęśli 
wie zranienia N apastnika aresztowano.

Niebezpieczeństwu konfliktom w Eurupie.
BERLIN. 9. 7. (Pat.). Przewodniczący międzynaro 

dowej konferencji pracy R rtn ting  oświadczył kores- 
pondem owi genewskiemu , Yorvilrl.s‘n ' , że w przedłu
żeniu pracy w Niemczech tkwi niebezpieczeństwo cięż
kich konfliktów społecznych dla całej Europy, gdyż 
przemysłowcy innych krajów wskazując na konku
rencję Niemiec, będą usiłowali zaprowadzić również 
u siebie dłuższy czas pracy, wskutek czego zdobycze 
z okazji przew rotu  z roku 1918 pójdą n a  imanie.

W i końcu apeluje Branting tlo robotników  n ie m , 
aby zm usili , rząd  Rzeszy do w stąpienia do Ligi Na
rodów
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Towarzysze! Towarzyszki! Roboinicy miejscy i robotnicy rolni!
Pamiętajcie o dniu 13-ym kipca! Organizujcie w tym dniu propagandę 

rzecz P. P. S. Zwołujcie w tym dniu Zjazdy powiatowe P. P. S.na

U źródlisk uzdrawiających.
Szkło, 7 lipea 1924.

Członkowie Kasy Cnorych, choizy na reuma
tyzm, wygra i w tym ruka wielkie terno, bo K asa 
wysiała ich na kurację Uo Szklą, do nowowybudo- 
wanego Sanatorium.

Sanatorjum stoi w p ęsnej zieleni u skraju 
lasu i odpowiada wszelkim wymogom hygjeny. 
Piękne, jasne bardzo obszerne, trzymane jest wzo
rowo. W szystko w mcm lśni się od czystości i każ
dy nowy przybysz zastosować się musi do panują
cego w men. ładu. Najlepszym dowodem sprężystej 
organizacji jest to, że nikt nie czeka na swoją 
kąpiel. Każdy ma oznaczoną porę i gdy przyj cizie, 
nie będz.e miał zawodu. Cl orzy nie ż\ ją  w SzkIo 
bez podziału godzin i to właśnie wpływa na nich 
zbawiennie.

Rano kąpiel, śuiadanie, wypoczynek, masaż, 
spacer, potrm bardzo suty i bardzo smacznie przy
rządzony obiad, po k fórym wszyscy wypoczywają 
w ogrodzie lub na werandach na wygodnych leża
kach Po wypoczynku podwieczorek, spacer i zno 
w u bardzo suta kolacja. Wieczorem owacyjnie 
witane jest światło elektryczne, które rozświetla 
nagle cały ogród i wszystkie zabudowania.

Około 100 osób gości obecnie w Szkle. Ro 
botnicy, rzemieślnicy, handlowcy, urzędnicy, nau
czyciele i artyści. Wszyscy żyją tutaj w bratniej 
przyjazm, wspólnie się cieszą i wspólnie się bawią. 
Jeden lekarz i jeden zarząd rozciągnęli nad niemi 
opiekę, łączą ich: stół wspólny, wspólne spacery 
a i wspoine cierpienie.

Obecnie goszczą w Szkle uiub one artystki 
lwowskiej sceny, pan e Rowińska, Pilerowa i Wilan- 
dówua. W  Sanatorjum bawi także młody bohater, 
Żyd legjonista, Sani Piek, który już w 13 roku 
życia, nie na wpół, ale całkiem jeszcze dziecko, 
oddawał usługi jako wywiadowca, a potem wyrósł
szy w szeregach na żołnierza, walczył z bronią 
w ręku i mimo kilkunastu ran, które poniósł w 
czasie wojny, piosenkami rozweselał kolegów.

Dobry ducn, który panuje w Sanatorjum za- 
wdzięczyć należy jego kierowniKom. Roztoczono 
iście ojcowską opiekę nad wszystkimi i wszystkiem 
i im należy za wdzięczyć, że do zaniedbanej stacyj
ki kolejowej Starzyska Szkło, zajrzała kcltura eu- 

i ropejska i że codzień nroczv tu o kroir naprzód.
F. u.

Mauużycia w państw Ekspozyturze odbudowy w Huczaczu.
Jan R., parce lan t z H rehorow a, w’ czaso

piśmie „Chłopski S z tandar '1 podaje następujące 
fakty.

ParceLanci z H rehorow a, w  styczniu 1923 
r. złożyli ostatni g ro sz  i zakupili w, ekspozy
tu rze  odbiuooWy W Buczaczu go tow y  dom ek1
i pięć kubicznych m etrów  kloców' na budóuę  
szkoły. Domek otrzym ali, le,cz drzeWa nie wy
dano im. Winę tego  ponosi kierow nik tej ek s
pozytury Plądzkowiski, Pan ten  będąc czu
łym na wdzięki niewieście, daw ał nfeprawnie 
„grzecznym ” osóbkom  dow|olne ilości bu - 
dtilca.

Córkom  W ęglarz  ów z Jezierzan, w ydał

on cale wiagony m aterja łów , k tó re  później zo
s ta ły  puszczone m  pasek. Fr. D ąbrow ski z 
Hrehorowia, meWadómoi z jakiego ty tu łu  o- 
trzym ał w 1 Ir. 1920 dwa wagony dachów ek itd

Poszkodowani Wnieśli sk a rg ę  na Plądz- 
kowskiego do O kręgow ej dyrekcji w T arno
polu. Stąd jedńak sk a rg ę  tę  odesłano do zao
piniowania podw ładnem u oskarżonego p A- 
damski-emu. Na tern śledztw o zostało zakoń
czone i fwiszystko trw a  po dawnem u.

Interesow ani zapytują publ cznie Dyrekcję 
odbudów'y, w Tarnopolu, czy spraw a ta zo 
stanie zbagatelizow ana i z jakiego poWodu ?

Z za kuiis gospodarki kuoiisarzy miejskich >» Stryju.
STRYJ, w| lipcu 1924.

Niejednokrotnie podnosiliśm y, że  miano- 
wlani przez s tarostę  kom isarze, me m ają pra- 
;w|a( i nie powinni dccydóWjać w spraw ach, m o
gących zakłócić spokój W mieście.

Nie reprezen tu ją  om niicogo, a jednak bio
rą  się do rzeczy, K tórych tykać nie powinni, 
zostawiając to  przyszłej Radzie, W ybranej g ło 
sami obywateli a ni m ianowanej pism em  s ta 
rosty.

W  zeszłym  miesiącu kom isja składająca 
się z dwóch oficerów z Przem yśla, jednego ze 
S tryja, adw okata ze Lwlowa, syndyka tu te j
szego adW bkata Fruchtm ana, sek re ta rz a  mar 
g is tra tu  Som erfelda, inżyniera miejskiego 
u eczkowis ki ego, radcy  Kosteckiego! i zastęp 

cy kom isarza Wł. P iotrow skiego, badała  zno
wu koszary poaustrjackie, W: k tórych  m ieszkają 
setki osób cywilnych. Badanie trW ało godzi

nę, na czem się skończyło, nie Wiemy, wiemy 
tylko, że .cała komisja pojechała z pow rotem  
na śniadanie dó Olszyny, k tó re  miało kosz to 
wać 178 zł.

Co jedzunjj i w ypito, m niejsza o to, ale za
pytujem y się p. Kasprowicza, czy to p raw da- 
że rachunek przedłożono kasie magistrackiej! 
do zap ła ty  ? A kasa pouobno niema te ra z  pie
niędzy.

Spodziewać się należy, że p. kom isarz Ka
sprowicz nie dopuści, aby m iasto  płaciło  za 
śniadania. Kto na śniadanie prosił, niech pładi 
Z drugiej strony opinia dom aga się, aby pano
wie kom isarze zostawili koszary W spokojul 
Niech raczej ustąpią, a niech nie przygotow u 
ją aw antury , bo chyba se tk i osób nie da się 
Wyrzucić z jmieszkań, choćby' nawie t i w ojsko
wość koszary kupiła. t

osób, zmierzających do utw orzenia aż... d ru 
giej organizacji narodow ej.

Konflikt wledle Wszelkiego praw dopodo
bieństw a, ma swie źródło  w opozycji, części 
członkow do zarządu  „S oko ła” , k tó ry  rnimjcS 
niedaw nego „przefasonoW ania szyi u u” stoi ca ł
kowicie pod1 WpłyWlem kleru.

Fronda „lewicy” endeckiej zdaje się do
chodzić dó znacznych -ozmiiarówi, skoro  mówi 
się głośno o  zamiarach stw orzenia osobnej 
frakcji endeckiej. Na Wszelki Wypadek są to 
sym ptom y n iĄ , jedności narodow ej”., tak  g o 
rąco przez endecję propagdwaUej.

*
Po wcale energicznej — godnej lepszej 

spraw y — kampanja naszych bogoojczyźnia- 
nych pirzeproW iadzopej, W czasie p rzedW /boi- 
czyrn do zarządu  T. S. L., i po zapewnieniu 
sobie WpłyWóW, zapanow ał olimj. ijski spokój^ 
jakgdyby działalność tej placówki kultu,ralno- 
społecznej ograniczała się jedynie dó supre
macji czynmkóWi „narodow ych” .

Szerzenie ośw iaty — co jest właściwym 
celem T. S. L. — w ydaje się w dzisiejszej 
działalności stać  nie na p ierw szem  miejscu, bo 
ludzie k tó rzy  w,1 pracy  kulturalno-społecznej 
eliminują swie zapatryw ania  polityczne nie kie
rują losami tej instytucji.

Chciałoby się najchętniej nazwać to  pa- 
rodją ruchu oświatoW ego.

*
Przed niedawnym  czasem odbyły  się w*y- 

Dory dó tu te jszeg o  Kanału. Robotnicy ży
dowscy w1 w yborach nie orali udziału. Nie 
wj tern jednak sedno spraWy. W ynik wybo
rów  pomyślny dla sjonistówyhdiał ...ich pol
skim  przyjaciołon politycznym poWód, ao 
(wyrażenia 'swego zadowolenia z te g o  .obro tu  
rzeczy. W praw dzie „m otyw uje” się tern, że 
— jak tw ierdzi organ endecki — „Wóli się 
mieć do czynienia z jawnymi wrogam i itd'.” , 
ale jest to  ty lko  zapraW a dla zatuszoWan.a 
W rażenia całości wlyWodóW, ba rdzo  dla sjo- 
nistów życzliWych. Ci osta tn i zaś rów nie sym 
patycznie odinosza się do poczynań sWych „to- 
wlarzyszy broni” . Rewanż sjoński znajduje 
'śWdj Wyraz wl (atakowaniu wtepólnemi silam} 
niem iłego endecji, kom isarza rządow ego 
m iasta p. D ra Lenkiewicza.

Praw dziw ie W zruszające p rzy m ierze !..
*

Do jakiego stopnia rozw ydrzenia docho
dzą n iek tó rzy  kamieuicznicy, niechaj' będzie 
ilustracją następujący fak t, jaki m ia ł m iejsce 
ubiegłego tygodnia Wl jnaszem mieście.

P rzy  ulicy O strogskiego Nr. 88. sto i le
pianka, wlprost nora, k tó ra  jest Własnością 
niejakiego W. L okator tegoż , człow iek biedny 
utrzym ujący sw ą liczną rodzinę z. sk rom nego  
zarobku, płaci m u  odpoWśediu czylnsz za 
1 pokoiczek, k tó ry  gdzieindziej za przedsionek 
nawót nie m ógłby służyć. Ale p. W ., dom aga 
się W iększego czynszu, niż przew iduje ustaw a 
m ieszkaniową Zaczął używać — od d łuższego 
,uz czasiu — nader fwiymoWinego argumentui,, 
używlanego przez opryszkóWj, t. j. kija. O s ta t
nio pobił dotkliw ie tego. 'Iokatorja: i jego córkę ; 
tę  ostatnią, tak  dotkliwie, że w alczy — jak 
nas inform ują — ze śmiercią. W ładze powin
ny się zająć tym krew kim  kam  i etniczni kitem 
i surow ó go u k a rać  za teg o  rodzaju  bandyckie 
w ybryki. " Socius-

L st z arnopola.
(K o resp o n d e n c ja  w ła sn a ) .

DYSSONANSE W ŚRÓD ENDECJI TA RN O PO LSK IEJ. — BILANS CZYNNOŚCI T 
S* L. -  ENDECKO- SJOŃSKIE „B R A TER STW O  BRONI” . — BANDYTYZM KAMIE-

N ICZNIKA
TA RN O PO L, w  lipcu 1924 

O d dłuższego czasu dają się zauWiażyć 
-— wnosząc z Wiadtomiytch ogółow i fak tów  .— 
dość silne tarcia  W łoinie tu tejszej endecji, k tó 
re  przybierają ch a ra k te r  „zasadniczego” —

(strach pom yśleć o tern ..) konfliktu, m ogące
go dopr*AÓadzić dio rozłam u.

W artyku le  „Szatański pom ysł” nie znaj1- 
dujf tu te jszy  „Głos Polski” dość słów obu 
rzenia, z poWódu „niecnej ro b o ty ”  ptwhych

JComumkaijj
X UNIW ERSYTET LUDOWY zawiadamia. że 

dzieci z ..Gniazdka" w yjadą na kolonję wakacyjną 
d/.iś. tj. we czwartek. 10. Wini o  gjodz. 10-tc] wieczorem. 
Rodzice m ają przyprowadzić dzieci w raz z bagażami 
na dworzec główny. Zbiórka w westybulu.

X CZŁONKOW IE ZWIĄZKU AKAD. MŁODZ. 
ZJEDNOCZENIOW EJ (T-wa ak. „Zj< dnoczenie o raz  
kół pi-owincjonalnych) reflektujący na pomieszkania, 
w roku szk. 1021/2:1. zgłoszą się bezzwłocznie w Se- 
krelarjacie T-wa (P D. A fund. Hermanów, ul. Kró
lewska 7) w gcnlz. urzęcL
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Z działalności Komit, Opieki nad ofiarami wpadko#6.XI. 1923 r.w Borysławiii
Po tragicznych wypadkach dnia 6 listop. które 

wstrząsnęły do głębi i okryły żałobą klasę robotniczą 
borysławsKą Zarządy miejscowych Związków Zawo 
dowych i Rada Robotnicza P. P . S. wyłoniły K o
mitet opiekuńczy nad < flarami tych wypadków 
w skład którego weszli t. t. W iktor Krzyżanowski, 
J an  Morski, Franciszek Łobzowski, i komitet zbiórki 
datków na pumoc ofiarom złożony z tow. tow Ale- 
ksiewicza, Josefsberga, Ltwosza, przybyły i Serwy.

Komitet zbiórkowy miał za ^adanie zająć się 
ZDieramem datków na pomoc ofiarom i w tym celu 
wydał listy zbiórkowe, na które mężowie zaufania 
zbierali wśród robot ,-ikow datki.

Komitet opieki starał sie w miarę środków, 
które miał do swojego rozporządzenia przyjść z pu 
mocą ofiarom bezmyślnych zarządzeń naszej rządzą
cej reakcji.

W  niedzielę dnia 22 czerwca obydwa komitety 
złożyły, na specjalnie zwi-łanew zgromadzę, iu spra
wozdanie ze swej działalności do dnia 16 czerwca 
b. r. Kasowe sprawozdan.e przedstawia się nastę
pująco:

Przychód;
Zebrano na lis ty :

Przez mężów zauf. od robotni
ków borysł. • ■ ■ Mp. 4,109.052.81)0

Przez tow. Krzyżanowskiego 
wśród obywateli . . „

Tow. * poseł Jędrzej Moraczewsk' „
Z a odsetki od złożon. pieniędzy „
Przez „Dziennik Ludowy" . . „
Z a  sprzedane fotografie . . „
Przez tow. Morawskiego przy 

wypłacie w „Premierze" . „
Przez tow. Duglosa od Urzęd

ników firmy „Nafta" . *
Zrzeszenie kupców bory sław. „
Robotnicy W orochty . n

„ Krechowic . • • „
„ firmy „Dross" Dro
hobycz . • . . . „

Robotnicy parowozowni w S tn ju  B 
„ firmy E lstera we Lwo
wie    „

Urzędn. K asy Chor. w Borysł „
Związek Strzelecki w Borysł. „
Urzędnicv T. H . T. - . - . „

933.100.000 
1,107.900 000 

798.387.435 
1,217.914 850 
' 14.000.000

12.097.000

22.850.000
30.000.000

5.000.000
5.000.000

40.000.000

na przewidziane i konieczne wydatki, jak  za
bezpieczenie wdowy po zabitym Halibardzie i czę
ściowa dopełnienie zapomogi dla Cyw ińskiej. Spra
wozdanie powyższe zostało sprawdzone i podpisane 
przez tow. Moszorę i Moskal a. x

J a k  z powyższego sprawozdania widać, Ko
mitet opieki miał bardzo ograniczone fundusze dó 
dyspozycji i nie mógł przyjść wdowom po zabitych 
z pomocą w takich rozmiarach jak  sam to pojmo
wał. że przyjść należało, wina jednak nie leży po 
strunie Komitetu. Fundusze zebrane przez mężów 
zaufania stanowią zaledwie 37 proc. catości zebra
nych pieniędzy, a datek low. posła Moraczewskiego j

dotychczasową działalność.
Na zgromadzeniu tern zebrano 40 zł. 15 gr. 

dla Matwijowej, która obecnie jest chora i potrze
buje pomc y. Na zakończenie dodać należy, że 
praca Komitetu opieki me kończyła się na udzie
lania zapomóg.

Staraniem tego Komitetu troje dzieci po ś. p. 
tow. Cywińskim i 1 dziecko tow. IJalibardy umie
szczono w Zakładzie pod Warszawrą.

Tow. Matwijowej zakupiono IIfs morga ziemi. 
Znaleziono pracę dla starszej córki tow. H alibaidy.

Wysłano do Bystrej na leczenie tow. Sokoła, 
który już do pracy powrócił, po . bardzo ciężkiej 
chorobie

Wrszystko to, chociaż kosztowało dużo zabie-
stanowi prawie jedną trzecią część tego, co zebrano j gp^r j trudu nie jest wystarczające, a jako przy- 
między robotnikami podajemy, że tow. Kostrzewski, ślusarz stra-

To też Komitet opieki, do którego obok wy- cjj rękę i do pracy nie będzie mógł wrócić. Ma- 
mienionych wyżej i iwarzyszy, po ostatniej Jtbnfe-! jeńka córeczka tow, Halibardy chora jest na zapa- 
rencji weszli tow. Serwa i Jordan nie zamyka sw o-' ion;o stawów i wytnaga specjalnej kuracji. Na wszyst- 
jej działalności, lecz w dalszym ciągu praguie kj0 te rzeczy potrzeba dużo pieniędzy, a jak  ze 
dzieło zaczęte doprowadzić do końca »  w tym ce. u sprawozdania widać, Komitet rozporządza bardzo 
zwraca się do ogółu robotników,., by w dalszym ograniczonemi środkami to też tą  drogą zwraca się 
ciągu przyszli z pomocą tym, których ojcowie padli (j0 ogółu robotników o dalszą_ pomoc, która choć
za sprawę roDOtmizą

Zgromadzeni robotnicy na wiecu spraw ozdaw- 
czyoi wyrazili jednomyślnie Komitetowi zbiórki

udzielona w szczupłych ramach w sumie da moż
ność w dalszym ciągu przyjść z pomocą nieszczę
śliwym.

Spostrzeżenia lekarza w Moskwie.
Jedno z pism niemieckich zamieszcza diaka- położnicza prof MalinjoWśil-uego, gdzie można 
spostrzeżenia lekarza berlińskiego dra j pod W zględem aseptyki przeprow adzać ope-vre

Liepmana, o obeqnycb stosunkach w M oskwie1.
Lekarz ów1, — Jak pisze — został zapro

szony do M oskw y przez rek to ra  uniw ersy
te tu  moskiewskiego W ulgina, w celu w ygło
dzenia szeregu  W ykładów  W zakresie położ
nictwo. . -

Stosunki lekarsk ie — jak zaobserwiuWał 
dr. Liep.man —- są wi M oskwie jeszcze zawsze 
bardzo ciężkie Lekarze — jako urzędnicy pań 
stwoWi

racje rówhie dobrze jak  wi Berlinie czy Wie
dniu.

Dalej z pewnym przekąsem  opowiada dr 
Lipiman o tern, że flra uniwieirsytecie kom unisty
cznym stua ju ją  robotini^y i chłopi, aby później 
zająć miejsca jako  urzędnicy sow ietów  i w 
ten sposób zluzoWać s ta rą  inteligencję. „Nie 
to eo Jest, ale to  ooi będzie“ — cytuje dr. 
Lipni,aa-, słow a prof. Dobra niecki ego -  nowa

,i pobierają śmiesznie miskje płace 1 ta k  jensracja  może się siać  fundam entem , pod-
Afr7v.nmt(» 2ń r i lh li  ! rwwa nmvl(j o n  n;ińsfu/la‘‘14.000,000! m łodszy  lek a rz - a sy s te n t o trzy m u je  20 tu b fi j p o rą  noWego państw la“ .

4.070.000
31.250.000 
10 .000.000
24.000.000
50.000.000 

1,800.000.000
906.586.000

41.000 000

złotych miesięcznie, starszy  a.syste'nt 42 rb  j Zgodnie -z- tą  dewizą w szystk ie  insty tucje 
szei kliniki 62 rubli złotych. Jeżeli sSę uwłząTę-; opieh ujące się m atką i dzieckiem, efeszą się

Firma „Gazolina"
Firm a „Sibra P iana" .
A. C. 75% zbiórki T. V. 24 r,
Datki mewyszczegółnione . .

Ogółem Mp. 11,176.238.085 

Wydatki;
Tow. Cywińska. Zapomogi i od 

w iezie 'ię 3 dzieci do W ar
szawy . . 754.490.000

Podjęte z kapitału 2.000.000.000 Mp. 2 754.490.000
Tow. Matwijowa

Zapomogi Mp 26.800.000 
Zakup, grunt „ 3.500.000.000 „ 3,526.000.000
Tow. Halibardowa zapomogi „ 177.100.000

W sparcia rannym:
Tow. Kostizewski . . „ 1,126.000.000

„ S o k ó ł .................................... „ 706.000.000
„ S m o la k .................................... „ 188.000.000
„ P io t r o w s k i .................. „ 100.000.000

Koszta odżywiania więźniów i za
pomogi rodzinom . . „ 991.700 000

K oszta pogrzebu tow. Cywiń-
sk figo i Uaiibardy . . . „ 52.522.000

Fotografje pogrzebu przezna
czone do sprzedaży . . „ 190.000.000

Portorja, telegramy i inue nie-
wyszczególnione . . . .  „ 28.650.000

Salco w kasie na 20. V I. 1924. „ 1,334.436.085

dni drogie stosunkoW|oi życie W M oskwie, leka
rzowi nie pozostaje juz nic na sprawienie o-bu-

wielkimi W zględami rząou.
W  olbrzym im  dbmu dla p o d rzu tk ó w  zbu-

Mp 11,176.288.085

W  dniu sprawozdawczym Komitet, po siadał: 
gotówką w kasie . . . .  Mp. 1,334.436.085 
Deklarowany przez firmę „La 

szer" wagon ropy wartość
o k o ło ......................................... y

i n Kom itetu mąjowego n epo- 
djęte ■ . . .

1,400.000.000

712.589.000
Razem Mp. 3,447.025.085

wda czy uorania, a tern -mniej na instrum enty i iW-anym jeszcze przez K atarzynę Tl. pod1 kie- 
przybory  lekarskie. D latego lekarze m osk ćw- I i ownictwćm lekarki dr. Lebedjewy mieszczą 
scy szukają jeszcze innego zajęcia w licznycł się K l i n i k i ,  żłobki dziiiecjięcef sale zabawloWIc 
instytucjach społecznych lub też  W; kom isar- I zimoWle, letnie itd. wi k lasztorze p‘iprzynależnym

spraw  do starego  dom u pod rzu tk ó w  -mieści się mu-
instytucjach społecznych 
jacie ludowym, t. j. w  jego dziale 
zdrowotnych. I tym  piofwlodzi się względnid | zeum jedyne w: isWoim rodzajtu. P rzedstaw ione 
dobrze. Ale lekarzy1 bezrobotnych, nie opar tam  są obrazow o praWla dziecka i m atki. O
tych o żadne urzędy jest (W)- tej chwili w1 Mo
skwie około 2.300. Rząd zezWiolii wpraW  - 
dzie w-: ostatnich -czasach ,na p rak ty k ę  p ryw a
tną, ale sfery  m iarodajne patrzą na nią nie
chętnie T ak  jak w olny handel, oficjalniej jest 
też trak tow ana  p rak ty k a  p ryw atna, jako Wol
ny handel, od1 k tó rego  pobiera -się fbplaty pa- 
tentoWe i (podatek zarobkowiyi

Kliniki a e rp ią  n a  bardzo aotkliW y b rak  
personaiu lekarskiego, jiod wizględern u rzą 
dzeń, zniszczonych Wl ostatnich latach pozosta
wiają Wiele do"życzenia. Temwięcej zadziw iła 
dra Lipmana wlz-orowa uniw ersytecka klinika

E  wydawnictw.
„PRZEGLĄD TKA I R ' I .V , 1 11 i MO W A pod re

dukcją Iż Brodzińskiego rozb ija  się jiomyślmc. Przy 
*enie 20 gi'. za egz. zawiera kilkadziesiąt stron druku, 
kilka foio-gr ifji, bogatą kronikę, wywiady z g\>-iazuaini 
tcalraluem i d/.ial muzyczny. kincrua!ograiicznyr, hum or, 
aforyzmy itd. Redakcja i Adm inistracja. Bydgoszcz, 
Jagiellońska 10. P renum erata kwupt.dna zł. 3. z prze
syłką.

Bpcawy partyine.
* POSIKD/.ENH. OKR. KOAl HOR. P P. S 

\VF, LWOA’, 1E orlbęd/ie sLęjw piajek. 11. b m  o godz 
7-ej wieczór, w lokalu przy ul. Syksluskiej 21 U. p.

Upr isza się wszystkich członkow O K R. o 
zjawienie się na tem jiosie lz-niu

1 Pn-zydpuu OKR. PPS. we Lwowie.

brązy  'wiykonaine- przez pierwszorzędnych m a
larzy, są pod W zgiędem dydaktycznym  bardzo 
wy-moWme. O to wiszą (lwia ob razy : na jednym 
krowia cielna, k tó rą  tro sk  Lwie pielęgnuje i 
karm i chłopka, na drugim  ciężarna dziewdea, 
k tó ra  wykonyw a najcięższe robo ty  nołne. -Pod1 
obrazam i napisy: „T ak  pom aga się ciężarne 
m u bydlęciu^., ,,7 a k  pracuje kobieta ciężar-., 
na “ .

Na boiskach zabaw ow ych g ro m ad y  dzieci, 
dobrze odżywionych, ppd  -nadziojrerr m atek , 
lub też czysto odzianych pielęgniarek'.

Zdobycie szczytu świata.
BERLIN. 8. lipca. '(Piat.) „Tel C o m p /‘ 

B erliriertagebłatt donosi z łon dyn u, że obaj 
zaginieni uczestnicy ekspedycji na. Mont Eve- 
re-st M ałlory i Irsing zdołali d o tizeć  na s.im 
szczyt Mont Eve.restu. P rzy  schodzeniu ulegli 
Wypadkówi. W idziano ich po raz  lo-stat-ni na 
Wysokości 22.227 stóp , a w .ęc 800 stóp  poniżej 
W ierzchołka. Było to  8. czerwca, |o godz. 12 
min. 50 w południc. Zaraz potem  otoczyła ich 
gęsta  m gła, k tó ra  nie pozwoliła ”na dalszą ob
serw ację.

Csyiaicle Dziennik budowy.
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Spcawg partyjne.

towarzysze I Towarzyszki!
Na zasadzie uchw ały C. K. W. z dn. 26. ub. m 

wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe, po w ■ a to we, 
oraz miejscowe do urządzenia w dniu 13. lipca br.

DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P. S 
połączonego ze Zjazdam i powiatowym i PPS. w ca
łym  kraju.

W szystkie Komitety Okręgowe dołożą wszelkich 
starali, żeby podległe im komitety powiatowe u rzą
dziły 13. lipca W nnastach powiatowych zbiórkę człon
ków Partji, oraz sympatyków ze wszystkich środo
wisk organizacyjnych Na zbiórkę tę organizacje przy-

Ifa w iem  milm 1 szpaltowy zwykle xa tekstem 
52  -10 Nadesłane Zł. — 30. w tekście Zł. —'60.

będą ze sztandaram i i tianspaicm am i. Poczem na- I 
leży urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia | 
„Dl U  Propagandy na rzecz P P S  Po wiecu człon- j 
kowie organizacji danego powiatu i sympatycy, za
proszeni przez poszczególne kom itety w obrębie po
wiatu — zbiorą się na Zjeździe powiatowym PPS 
Porządek obrad zjazdów powiatowych Pędzie nastę
pujący :

1) Solidarność klasy pracującej m iast z klasą
pracującą wsi w walce o wyzwolenie społeczne i po
lityczne. -I

2) PPS. jako organizacja ludu pracującego w ■
mieście i na wsi. •

3) W alka z reakcją oDSzarniczo-kapitalistyczną f 
komunizmem.

C. K. W ogłotsi jcz,olucję L»dpowiednieini ii«j- 
sram i dla zjazdów powiatowych. W miejscowościach, 
które są sam e dla siebie Okręgam i partyjne mi (np 
W arszawa, Łódź, Zagłębie Dąbirowskie, Katowice) za
m iast zjazdów odbędą się walne zebrania członków 
i sympatyków.

Nadto na dzień 13. lipca CK W. przygotowuje 
Jednodniówkę, na k tórą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia.

O dalszych szczegółach, dotyczących organizacji, 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagandy, Komitety 
Powiaiowe i Okręgowe będą powiadom ione okólni 
kieni Sekretarjatu Generalnego C. Iv. W.

Prezydium  C. K. W. P. P  fe.

| | r 7 n : do praktyki przyjmie Zi kład instaiacyj'y dla 
U w ł III wodociągów, ogrzewań centralnych Józef Two- 
rzyjański, Lwów, ul. Strzelecka 7. 672-

s p e s z ę  o  g ł o s !
Stwierdzonem stanowczo zostaje,
Iż firma PFAU, Rynek 19 sprzedaje 
Najtan.ej, bo wchód przez sień,

najtrwalsze potasly dziś i codzie!
K O K  Z A Ł O Ż E N I A  1881 . 450

ALOJZY HilBNER, LWÓW RYNEK 3B
POLECA.

FA R B Y ,  L A K IE R Y ,  OLIWY.  BE NZYNĘ  
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO-GOSPODARCZE

Poszukujemy zaraz

ruiyimanep 
(maszynistę
do 2-gatrowego tartaku,

obznajm ionego z o b s ł u g a  heblam i, 
dynama i umiejącego szlifować piły.
Z g łu sz en ia  z o d p isam i św ia d e c tw  p od  „T artak  ;

do A d m in istra c ji. 673 3

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKAkNIA i WYRUB PIECZĘCI

I .  1 T R I B D M A W A '
l w ó w , ul. S y k s tu sk a  4 .

Ustawa waloryzacyjna
K Q Z P O R Z a 0 Z E N ( £
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

0 PRZERACliOWANIU DŁUGÓW
z lat przB duiE jbnnych do roku 19Z4

DO NABYCIA

w Ks\garn» Ludowej
przy ul. Szajnochy I. 2.

Cena 50 gr. Cena 50 gr.

W
*S3E35ZK

Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogf za słowo Zł. —'08. 
Komunikaty Zł — 40, zamiejscowe o 26°/„ Jrożcj.

iw najlepszych g e fu n k a c h
poleca

I

L m%  ud. S z a jn o c h y  1.2
FSLECA Ud MASOWEGO tt0kPafiT5ŻfJ:

K A U TSK Y : Socjalizacja i rady robotnicze
,, O d demokracji do niewolnictwa 

państwowego 
N IED ZIA ŁK O W SK I: U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją '

_ Z burzliwej doby
LIBANSK1: Quo vadis Polsko?
ZAKRZEW rS K l: Na kresach 
D r M E D IC U S: Proletarjat wobec kwestji 

nościowej 
DIAMAND • Obrazki londyńskie 
B A U E R : Bolszewizm a socjalna dem okracja 
PRÓ CH N IK : Dzieje chłopów w Polsce 
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa 
G R U N W A L D : R ady fabryczne i związki zaw 
C O L L E  M E L L E R : Socjalizm cechowy 
CH M U RN Y : Ciernie śląskie 
E N G E L S : Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze . . . . .  
BEZMASKI Dlaczego iestem socjalistką .

zł 20 gr.

50*
. 5 0  „

2 u  |
— 4 0  „

— 2 5  „

1-
2 5  „

— 2 0  „

• 2 0

1 2 0  „
1 11

* 5 0  „
2 0  „
2 0  „

— 4 5  „

V 2 0  „
— 7 5  „  .

. — 2 0 . , ,

Wykonuje wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho
dzące. — Przy większych zamówieniach rabat.

Zastępca naczel redaktora i  redak. odpow BRONISŁAW SKALAK— Druk Lud Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. Tel 496,


